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F E E / D  E R I K  A U G U S T

z f f io z e j r  £ a sk l 3Crói Saski X ląźc Warszawski etc. etc.

Wszem w o b e c  i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć należy wia­
domo c z y n i e m y , że Sąd Nasz  Kassacyiny Xies twa Warszawskiego wydal  
wyrok - nas tfpuiący:

Działo *ię w Warszawie w Pałacu zwykłych  posie­
dzeń Rady Stanu , Krasińskich zwanym , na posiedzeniu 
zgromadzonego Sądu Ksssacyinego,  dnia dwudziestego 
czwartego Kwietnia tysiąc ośmset dwunastego roku.

S A D  K A S S A C Y I N Y .
C

K i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o .

W  spraw ie  k rym ina lney  H e r s z k a  F r o im o w ic z a  2e wsi S t e r d y n i ,  
p rz y  ob ron ie  z u rzędu  b ron iącego  M ecenasa  F ra n c i s z k a  D ornfe lda ,  z a ­
n o s z ą c e g o  r eku rs  p rzec iw  w yrokowi  Sądu  K rymina lnego  Lube l sk iego ,  
w dniu dw udzies tym  d rug im  G r u d n i a  ty s i ą c  o śm se t  dz iew ią te go ,  na  o -  
fkarźonie publiczne z a p a d ł e m u ;

M a ią c  sobie p rze łożony  n as tęp u iący  S t a n  s p r a w y :  
R e k u r s u ią c y  będąc iuż raż dawniey dwule tn iem więzieniem z a  

k radz ieże  u k a ra n y m  , dopuści ł  się na  nowo kradzieży  gw a ł tow ney  
u Cyru l ika  Szal ima Siegelbaum w S t e r d y n i ,  za pom o c ą  Icka  ^ e r -  
k o w ic z a ,  z k t ó r y m  w więzieniu za b ra ł  znaiomość.  Sam nam ów i ł  
Berkow icza  do z b r o d n i ,  sam  u p a t r z y ł  p o r ę ,  sam w nocy  wysa­
dz i ł  o k n o ,  d o p o m ó g ł  Berkosficzowi  do wniyścia,  wskaza ł  mu gdzie 
by ły  p ieniądze  i odebra ł  w podzia le  * łupu  sum m ę dwadzieśc ia ęz tę -  
ry  t a la ró w .
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Sąd kryminalny wyrokiem zaskarżonym, skazał go na mocy Art :  
%6 c), prawa kryminalnego A us tryackiego, na czteroletnie cieźkie wię­
zienie, z zaostrzeniem teyże kary -robotami publicznemi, i przydaniem 
dwudziestu pięciu rózg chłosty po publikac.yi wyroku.

Skazany nie pozyskawszy Łaski M onarchy,  zaskarżył wyrok po- 
•wyż-zy drogą rekursu, z powodu, iż w udziale łupu tylko dwadzieścia 
cztery talary o t rzymał ,  a ztąd kara zby t  ostra  przeciw niemu wy­
mierzoną została ,  tem bardzley że spółobwiniony dwuletniemu tylko 
podpadł wiezieniu.

Gdy przydany z urzędu obrońca skargi tey żadnym dostatecznym 
powodem nie popiera,  i owszem po ścisłem rozważeniu ak t ,  zaskarża­
ny wyrok pod wszelkim względem k^ssacyi nie uległym być mniema;

Po wysłuchaniu rapportu kdrom ssyi podań i Instrukcyi oraz wnio-', ' 
sków Królewskiego przy -Sądzie swoim Prokura to ra , zgodnych z p o ­
niższą Sądu decyzyą.

Zważywszy :
A r t .  159. prawa kryminalnego A ustryackiego, według k tóre­
go ,  kradzież ze wszystkiemi okolicznościami, tak przez re- 
kursuiącego, iako też przez iego spólniks przyznana,  ciężkiem 
więzieniem od lat pięciu do dziesięciu karaną być m o g ła $ 

Zważywszy :
iż Sąd wyrokuiący co do stopnia kary powyższego prawa ni® 
przes tąp i ł ,  na szkodę rekursuiącego, gdy nie tylko naymniey- 
szego stopnia pięcioletn ey kary ciężkiego więzienia nie wy­
mierzył,  lecz owszem tęż karę iednym rokiem zmniejszył ;

Rekurs skazanego na początku wymieniony rozsądzający 
Tenże odrzuca —  mocą ninieyszego wyroku.—
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